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10-tej rono, wiec w sprawie B e z r o b o c i a  na pl. Dąbrowskiego (dawniej pl. Zielony) 

Przemawiać będą tow. tow. posłowie B a r ł i c k i ,  Z e m ią c k i , N ie d z ia łk o w s k i .

S e j m  w i l e ń s k L
UZASADNIENIE FORMUŁY ORZECZE­

NIOWEJ.
Wilno, 11 lutego. (P. A. T.). — Po od­

czytaniu uzgodnionego projektu formuły o- 
rzeczeniowej, poseł Fedorowicz motywuje 
poszczególne punkty formuły. Referent za­
znacza na wstępie, że uchwała ta rozpada 
się na dwie części. Część pierwsza stanowi 
rodzaj wstępu, w którym zawarte są prze- 
dewszystkiem przesłanki .natury historycz­
nej i prawno - państwowej, oraz tytuł w i- 
mię którego Sejm występuje.

Część druga, podzielona na 7 punktów, 
zawiera przedstawienie życzeń ludności 
Wileńszczyzny. Omawiając wstęp formuły, 
referent podlcreślił, że Sejm wileński po­
wstał z demokratycznych, pięcio - przymiot­
nikowych wyborów. Sejm ten ma wypowie­
dzieć niczem nieskrępowaną swą wolę w 
sprawie prawno - państwowej przynależno­
ści ziemi Wileńskiej. Następne zdania u- 
chwały stanowią krótki przegląd historycz­
ny sprawy. Powołując się na zasadę Wilso­
na, przyznającą każdemu narodowi prawo 
stanowienia o sobie, mówca podkreśla zna­
czenie Sejmu, który wypowie wolę repre­
zentowanej przez się ludności w warunkach 
istotnie niesprępowanej wolności.

Omawiając część drugą formuły, mów- 
c^. z'jz,nacza, że zarówno obecny rząd rosyj­
ski, ia.ę i znajdujący się na emigracji rosyj­
scy działacze polityczni, nie zrezygnowali 
wcale z pretensji do Wileńszczyzny. Wę- 

1 Prftwno - państwowe z Rosją uważamy 
odtąd, za zupełnie zerwane i nieistniejące. 
Kownież zastrzegamy się przed zgłasza­
niem jakiejkolwiek pretensji do ziemi Wi- 
1 skiej przez Litwę Kowieńską.

Co do punktu trzeciego formuły refe­
rent zaznacza, że punkt ten wymierzony 
Test nrzeciwko pewnym czynnikom między­
narodowym, które niejednokrotnie starały 
się zabrać głos w sprawie losu Wileńszczyz­
ny i czy to drogą nacisku dyplomatycznego 
na Państwo Polskie, czy też drogą negocja­
cji, stanowisko swoje w tej sprawie zamie­
rzały przeprowadzić.

Punkt z w a r ty  stw ierdza, że ziem ia  
W ileńska stanowi bez w a r u n k ó w  i bez za­
strzeżeń  m erozdzielną część  R zeczypospo­
litej P olskiej.

Artykuł piaty oddaje Polsce władzę 
suwerenną nad Wileńszczyzną, artykuł 6-ty 
postanawia, że decyzja w sprawie ustaw, 
mających obowiązywać tery tor jum wileń­
skie, należy jedynie do władzy ustawo­
dawczej Rzeczypospolitej Polskiej, wresz­
cie art. 7-y ma charakter wykonawczy.

R eferent w imieniu większości komisji 
prosi o uchwalenie przedstaw ionego wnio­
sku orzeczeniowego. (Oklaski).

PRZEMÓWIENIE TOW. ZASZTOWTTA.'
N astępnie zabiera głos imiewiem P. P. 

5 . poseł tow. Zasztowtt, który podkreśla, że  *

z całem poczuciem odpowiedzialności staje 
przed tak ważną decn/zją, mającą zapaść w 
sprawie losu ziemi Wileńskiej. „Rozumiem 
dokładnie —- ciągnie dalej mówca — że na­
szym obowiązkiem jest dążyć do tego, aby 
wkroczyć na drogę wyszukania wspólnej 
formuły. Klub P. P. S., pragnąc uniknąć 
nieporozumień i podkreślić swoje dążenia, 
wnosi swoją deklarację1' (mówca odczytu­
je). Następnie, omawiając stosunek Wilna 
do Rosji, mówca stwierdza: „Jasną jest
rzeczą, że to, co łączyło nas z Rosją, było 
wyrazem gwałtu, nieprawości i narzuconej 
nam przemocy. Wszystko, co mieliśmy od 
Rosji, łączyło się z pojęciem wielkiego nie­
szczęścia, które kraj nasz odrzuciło o całe 
stulecie od Zachodu". Mówca zgłasza wnio­
sek orzeczeniowy P. P. S., wzywa def zapo­
mnienia o różnicach, jakie dzielą społeczeń­
stwo, gdyż uchwała Sejmu przeznaczona 
jest na zewnątrz, a nie dla Polski. Następ­
nie mówca odczytuje rezolucję orzeczenio­
wą i uzasadnia jej punkty. „Wychodząc z 
założenia klasy proletarjackiej, — mówił 
poseł Zasztowtt — jako podstawy całego 
narodu i podstawy rozwoju naszego pań­
stwa, dążymy i chcemy łączność nawiązać 
z Państwem Polskiem. Wiemy, ie  w prze­
ciwstawieniu do innych państw Polska jest 
czynnikiem pokoju, której życie zaintereso­
wane jest w pokoju równie, jak życie in­
nych państw i świata całego. Dlatego, przy­
stępując do Polski, wzmacniamy czynnik 
pokoju tak dobry dla naszego kraju, jak i 
dla całego świata. Nie wolno odbudowywać 
tych rzeczy, które życie przekreśliło. Musi­
my stwierdzić i światu całemu dowieść, że 
idziemy po tej linji, jaką zakreśliła koniecz­
ność dziejowa, że podkreślamy czynnik po­
koju, czynnik twórczej odbudowy, że w 
Polsce widząc symbol odradzającego się 
życia, widząc waleczną obronę wyzwolo­
nych narodów i ludów, idziemy po tej linji, 
którą sama historja zakreśla dla przyszłej 
drogi rozwoju świata".

r ,.Odrodzenia", pos. Ste-
1 i  icw*cz> nawiązuje do h rto rji unji 

polsko - litewskiej i w dłuższem swem prze­
mówieniu wypowiada się za zbliżeniem pol­
sko - htewskiem.

. Po oświadczeniu marszałka, ie  dysku­
sja jenerajna nad. wnioskami komisji poli­
tycznej odbędzie się w poniedziałek, posie­
dzenie zamknięto. (,

Przed konferencji genueńską.
WYCZEKUJĄCE STANOWISKO 

AMERYKI.
Londyn, 12 lutego. — (P. A. T.). Ha­

vas. Z Waszyngtonu donoszą, że Stany Zje­
dnoczone przed udzieleniem odpowiedzi na 
zaproszenie na konferencję genueńską, pra­
gną przekonać się, jakiego przyjęcia doznał 
memorjał francuski w sprawie wzmianko­
wanej konferencji.

ANGLJA WOBEC MEM0RJAŁU FRAN­
CUSKIEGO.

Paryż, 12 lutego. (P. A. T.). — Wczo­
raj w Londynie nie było jeszcze wiadomem, 
kiedy rząd angielski odpowie na memorjał 
francuski w spraw ę konferencji w Genui. 
Przypuszczać należy, że odpowiedź ta na­
stąpi dopiero po dłuższym stosunkowo cza­
sie i że będzie odmowną, jeśli chodzi o od­
roczenie konferencji genueńskiej. Jak  sły­
chać z otoczenia Lloyd George'a, stoi on na 
stanowisku, że nie należy tracić czasu w dą­
żeniu do przywrócenia równowagi gospo­
darczej, że więc termin otwarcia konferen­
cji genueńskiej musi być w dalszym ciągu 
utrzymany.

Paryż, 12 lutego. — (P. A. T.). Ha­
vas. Rząd angielski nie odpowiedział do­
tychczas na memorjał francuski dotyczący 
konferencji genueńskiej, „Foreign Office" 
zdaje się obecnie popierać projekt zwoła­
nia naradv przygotowawczej rzeczoznaw­
ców angielskich, francuskich i włoskich, 
którzyby zbadali kwestjc natury technicz­
nej, mające być wysunięte na konferencji w 
Genui, Koła frJhcuskie zapatrują się przy­
chylnie na ten plan przedwstępnych badań 
rzeczoznawców, którzy zebrali ssę prawdo­
podobnie w Paryżu. Francja życzyłaby so­
bie jednak, aby w naradach tych wzięli u-

dział także przedstawiciele państw Małej 
Ententy.

MIĘDZYNARODÓWKA ZAWODOWA 
WOBEC KONFERENCJI.

Rzym, 11 lutego. — (P. A. T.). Biuro 
Międzynarodowego Zjednoczenia Związ­
ków Zawodowych na ostatniem swem po­
siedzeniu, które się odbyło w Amsterdamie,

Eowzięło następującą uchwałę w sprawie 
onferencji w Genui: Ze względu na to, że 

międzynarodowo zorganizowana klasa ro­
botnicza winna uzyskać posłuch w czasie 
konferencji genueńskiej, zwołane zostanie 
za pośrednictwem Międzynarodowego Zje- 
dnoczenial Związków Zawodowych w tym 
samym czasie do Genui osobna konferen­
cja. Wezmą w niej udział między innemi 
komitet wykonawczy Międzynarodowego 
Zjednoczenia Związków Zawodowych (o- 
prócz Biura) po jednym delegacie z każdej 
z 10 grup, z których składa się centrala 
Międz. Zjedn. Zw. Zaw,, oraz po jednym 
delegacie z każdego Zjednoczenia Zw. Zaw. 
poszczególnych krajów.

Na tem samem posiedzeniu Biura usta­
lono porządek dzienny powszechnego mię­
dzynarodowego zjazdu związków zawodo­
wych, który odbędzie się w kwietniu w Rzy­
mie. Program zjazdu obejmuje następują­
ce punkty: kwestja 8-godzinr.cgo dnia pra­
cy w związku z wynikłemi potrzebami go­
spodarczemu; gospodarcza odbudowa Eu­
ropy; antimilitaryzm Europy a klasa robot­
nicza.

Następnie zajmowało się Biuro osiąg­
niętymi wynikami akcji ratunkowej dla gło­
dnych w Rosji zorganizowanej przez Zje­
dnoczenia Związków Zawodowych. Jak wy­
nika ze sprawozdania zapewniono już po­
moc 3000 głodnych dzieci.

te iU a iisM ii iŁ S ll i
Katowice, 12 lutego. — (P. A. T.), V7 

związku z wypadkami w Gliwicach władze 
koalicyjne aresztowały tam starszego rad­
cę górniczego z państwowej huty w Gliwi­
cach — Webera starszego radcę rządu Ro- 
senthala. naczelnika państwowych warszta­
tów Kolejowych w Gliwicach, oraz inżynie­
ra Horolda, jednego z szefów huty Hul- 
czvnskiego. Razem aresztowano około 30 
osób, podejrzanych o współdziałanie przy 
łajnem przechowywaniu broni lub też na­
padzie na wojska francuskie. Wyjechali na­
gle do Niemiec i nie wrócili dotychczas na 
swoje stanowiska: generalny dyrektor huty 
Kulczyńskiego. Rrenneee, starszy sekretarz 
warsztatów' kolejowych Mejer, b. oficer ba­
warski oraz inżynier Mobius, również b. o- 
ficer niemiecki; jak stwierdzono byli ©ni do­
wódcami gliwickiego orgeschtt. Uciekło do 
Niemiec także kilku innych inżynierów i 
starszych mistrzów państwowej huty oraz

warsztatów kolejowych, jakoteż i huty Hul- 
czyńskiego wmieszanych w tajne organiza­
cje wojskowe vz Gliwicach.

Proces przeciw'ko oskarżonym odbę­
dzie się przed specjalnym koalicyjnym są­
dem wojennym w Gliwicach.

W Irlandii
ROZRUCHY W ULSTERZE,

Paryż, 12 lutego. — (P. A. T.). Ha­
vas. Jak donosi „Journal” z Belfastu, J a ­
mes Craig wystosował do narodu orędzie, 
w którern zaznacza, że w razie, gdyby rząd 
angielski nie zdołał zaprowadzić porząd­
ku rząd ulster ski przed, sięweźmie wszelkie 
niezbędne kroki w tym celu. Sytuacja w 
Belfaście jest nadal groźna. Donoszą o no­
wych represjach, przyczem doszło do wy­
miany strzałów pomiędzy grupami przeciw­
ników. W celu zaprowadzenia porządku po­
licja zmuszoaa była użyć karabinów ma­
szynowych.
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ODCZYT TOW. DASZYŃSKIEGO.
W czoraj przed pdłudniem, w sali Tea­

tru  Praskiego, tow. poseł Ignacy Daszyń­
ski wygłosił pod powyższym tytułem  od­
czyt, wobec licznie zebranych słuchaczy.

W świetnym swoim referacie, głęboko 
ujmującym zagadnienie bezrobocia, jako 
zjawiska nieuniknionego w ustroju kapita­
listycznym, w którym kapitaliści produku­
ją naoślep, kierując się przedewszystkiem 
względami konkurencji, kiedy co jakiś czas 
nastąpić musi kryzys wskutek niewspół- 
mierności między ilością nagromadzonych 
w ten sposób towarów i środkami płatnicze- 
mi szerokich mas, nie będących w stanie 
towaru tego kupić, prelegent wskazał, że w 
obecnym powojennym okresie system kapi­
talistyczny jest bardziej jeszcze chory, a 
wskutek tego zjawisko bezrobocia o wiele 
częstsze, niż przed wojną. W  przeciągu 
czterech lat powojennych świat kapitalisty­
czny przeżywa już drugą falę bezrobocia, 
dochodzącego do niebywałych rozmiarów, 
podczas gdv 'w  okresaqji normalnych, jak 
zauważył Marks, powtarza się ono co 10 — 
11 lat.

Tow. Daszyński wyjaśnił następnie, iż 
w krajach, posiadających wysoką walutę, 
bezrobocie dochodzi do największych roz­
miarów, bowiem wyprodukowane tam to­
wary, jako bardzo drogie, nie m ają zbytu 
na rynkach zagranicznych, fabrykanci' zaś 
wolą wyrzucić robotnika na bruk, niż sprze­
dać taniej towar, zalegający w składach. 
Tak dzieje się w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie od 9 miesięcy przeszło 5 miljonów 
robotników chodzi bez pracy; w Anglji, 
gdzie w tem samem położeniu znajduje się 
1 Vi miljona robotników przeszło od czte­
rech miesięcy, w Szwajcarji wreszcie, gdzie 
bezrobocie objęło 50% całej klasy robotni­
czej.

Z kolei prelegent przeszedł do stosun­
ków gospodarczych, panujących obecnie w 
Polsce i wykazał, że jednak u nas, gdzie 
w aluta jest bardzo niską, a potrzeba celo­
wej pracy większą, niż gdzieindziej, istnie­
jące bezrobocie przypisać należy przede­
wszystkiem nieodpowiedzialnej i bezmyśl­
nej polityce Rządu. U nas bowiem nie mo­
gło być jeszcze mowy o nadmiarze produk­
cji, która nie ma zbytu na rynkach zagra­
nicznych — ale, przeciwnie, społeczeństwo 
całe czeka na spotęgowanie produkcji w 
najprzeróżniejszach dziedzinach i należało­
by jedynie w odpowiedni sposób, celowo u- 
żyć siły robotnicze, aby obecne bezrobocie 
zmniejszyć najmniej do K, V* części.

Tow. Daszyński dokładnie scharakte­
ryzował postępowanie Rządu, idącego na 
pasku rabunkowej polityki burżuazji i 
nie umiejącego zapobiedz temu, żeby w Pol­
sce, gdzie brak jest najniezbędniejszych | 
rzeczy w każdej dziedzinie życia, gdzie nie­
ma mieszkań dla ludzi, szyn, bruków, do­
statecznej ilości wozów tramwajowych w 
miastach; gdzie m arnuje się bogactwa natu­
ralne kraju, jak węgiel, sól, miedź, rudę że­
lazną i t. p. wskutek niedostatecznej pro­
dukcji — znajdowało się przeszło 3-00 ty­
sięcy bezrobotnych (190 tysięcy według 
statystyki Min. pracy, a w rzeczywistości 
daleko, więcej), nie biorąc-już nawet w ra ­
chubę t. zw. „względnego bezrobocia", t. j. 
robotników, pracujących zaledwie przez 
kilka dni w tygodniu, lub też po 4 — 5 go­
dzin dziennie i ża ten czas tylko opłaca­
nych. Jeżeli się teraz obliczy, iż rodzina 
robotnicza składa się przeciętnie z 5 osób, 
wynosi to przeszło miljon nędzarzy!

Bezmyślna polityka obecnego Rządu 
zaczęła się na jesieni od ataku na 8-godzin- 
nv dzień pracy, wówczas, gdy wobec rozpo­
czynającego się już bezrobocia, należałoby

raczej ograniczyć równomiernie robotnikom 
godziny pracy, utrzym ując jednocześnie 
całkowitą płacę, a nie, jak uczynił p. Mi­
chalski. dążyć do przedłużenta czasu pra­
cy. W szystko to, co w dalszym ciągu uczy­
nił Rząd i Sejm w dziedzinie „reform" go­
spodarczych, było godne tego początku.^

Sprzedaje się „Żeglugę państwową" w 
ręce prywatne' wyrzucając ludzi na bruk, 
zaprowadza się „system oszczędnościowy" 
tam, gdzie właśnie konieczne jest wzmoże­
nie produkcji i w tym celu potrzebne są 
środki finansowe, (np. z 75 mil jardów, któ­
rych minister Narutowicz zażądał na odbu­
dowę kraju, p. Michalski skreślił mu 50 
miljardów), ogranicza się personel urzędni­
czy i robotniczy, pomimo, iż w większości 
wypadków pożądane byłoby raczej zwięk­
szenie tego personelu, nie daje się pienię­
dzy na walkę z chorobami i t. p.

Tę bezmyślną politykę charakteryzuje 
dokładnie fakt następujący: oto, mając w 
kraju poddostatkiem soli, którą jedynie na­
leży umiejętnie wydobyć, p. minister skar­
bu mówi o konieczności wydzierżawienia 
salin prywatnemu kapitałowi zagraniczne­
mu i o sprowadzaniu soli z Niemiec dla we­
wnętrznego użytku kraju. *

Wogóle cała działalność Rządu i Sej­
mu, idących na pasku polityki kapitalisty­
cznej, zmierzała i zmierza przedewszyst­
kiem do wytępienia wszystkiego, co wpro­
wadził w Polsce Rząd tow. Moraczewskie- 
go. Pod hasłem więc „walki z etatyzmem", 
który dla burżuazji polskiej jest symbolem 
wszystkich nieszczęść, oddaje się w ręce 
prywatne wszystkie w arsztaty pracy, stwa­
rzając raj dla kapitalistów, a piekło dla ro­
botnika. Na pierwszy sygnał kapitalistów, 
skarżących się na kryzys przemysłowy, 
Rząd uchwala dla *hich fundusz gwarancyj­
ny, wynoszący 42 m iljardy marek, a czyni 
tc tak bezmyślnie, iż nie dba nawet o to, 
a In'- gwarancja taka udzielona im była pod 
warunkiem, że nie w strzym ają produkcji 
w swoich fabrykach. Skutek jest taki, że 
fabrykant, spokojny o swoją przyszłość, bę­
dąc już niejako na utrzymaniu Rządu, w ła­
śnie po otrzymaniu takiej gwarancji zamy­
ka fabrykę, wyrzucając robotników na 
bruk.

Zaczyna się zamykanie fabryk specjal­
nie w tym celu, aby obniżyć i tak już niską 
płacę robotnika. A jednoeżeśnie ten sam 
Sejm i Rząd, który prowadzi politykę cią­
głego oszczędzania svtveh i dobijania gło­
dnych, uchwalając kredyty dla przemy­
słowców, nie chce przeznaczyć ani jednego 
feniga dla ginących z głodu bezrobotnych. 
W komisjach debatuje się długo nad tem, 
jakby ograniczyć podatki, które muszą pła­
cić klasy posiadające, jak np. podatek 
spadkowy, ale obciąża się nieustannie tych, 
którzy i tak ni • m ają z czego żyć, t. j. kla­
sę robotniczą.

Tow. Daszyński z mocą zaznaczył, iż 
tego roęłiaju gospodarką zbliża się do swe­
go nieuniknionego zgonu. P ro letariat pol­
ski nie dopuści do tego, aby Polska wróciła 
znowu do stanu z czasów króla Sasa, kiedy 
to szlachcic tył i „popuszczał pasa", a po­
tulny kmiotek żył w nędzy i ciemnocie. 
Burżuazja wyzyskuje dziś to, że polska kla­
sa robotnicza rozbita jest na cztery obozy. 
Tembardziej więc, wobec spotęgowanych 
zakusów reakcji, należy skupiać swoje sze­
regi, ceniąc ponad wszystko swoją niepo­
dległość robotniczą klasa robotnicza bo­
wiem, jak podkreślił tow Daszyński, musi 
być jedną, a wówczas będąje silną i potę­
żną.

W spaniały referat tow. Daszyńskiego 
zebrani przyjęli entuzjastyczncmi oklaska­
mi i gorącymi okrzykami: „Niech żyje tow. 
Daszyński’ .

ZbMa i z Salda
„CZARNE PORZECZKI".

Dużo kłopotów ma W. Brytanja ze swo- 
femi protektoratami i kolonjami. Zaledwie 
uporała się z Irlandją, przynajmniej na pa­
pierze, a już czeka, dojrzała do rewolucji, 
sprawa Egiptu; oddawna czeka już zała­
twienia sprawa „perły w  djademie korony 
angielskiej"; Indyjskiego półwyspu niedola 
wiekowo już domaga się jaknaszybszego 
uleęzenia. Bo tak dłużej trwać nie może i 
trw ać nie będzie. I dlatego — Irlandja po­
siada dzisiąj to, co mężom stanu poprzed­
niego pokolenia, co przed wojną wydawało 
się niemożliwością: autonomję najdoskonal­
szą, jaką sobie można teoretycznie wyobra­
zić. Ci mężowie stanu mówili: nic nie moż­
na dać Irlandji, przecież ona o krok od Lon­
dynu położona; na wypadek wojny, mogła­
by się oderwać od „macierzy", stanąć po

stronie wroga, pozwolić wylądować o krok 
od wyspy Ałbionu i bombardować Londyn, 
Birmingham, Liverpool... A dziś — Lloyd 
George, który też pewnie myśli o zabez­
pieczeniu interesów angielskich i.bezpie­
czeństwie granic, kładzie swój podpis pod 
traktatem  zawieranym z Irlandją, na zasa­
dzie równości i prawie suwerenności i Ir­
landja staje się Free State, „wolnem pań­
stwem” .

Teraz kolej na Indje. Z Egiptu ■ wysie­
dlono wodza rewolucji narodowej Zagh- 
loula-baszę. Wróci. W  Indjach książę 
W alii nie może już spokojnie podróżować 
z Delhi do Kalkuty. Bomby. Bojkot. Cisza 
cmentarzy. A że od wszechczasów „mil­
czenie narodów jest nauką królów", tedy 
—- Lloyd George, który obowiązany jest 
mieć rozum za siebie, za Jerzego V, za je­
go syna, za cały naród handlarzy — wie, 
że trzeba coś dla Indji uczynić: samorząd? 
autonomję? Kawał z podjudzaniem mu­
zułmanów przeciwko Indusom nie udaje

się więcej. Muzułmanie — przestali być 
opoką tronu „cesarza Indji", odkąd An- 
glja przestała opiekować się T urcją i od­
kąd chce ją wypędzić do Azji, raz na za­
wsze. To był jeden z największych błędów 
zwycięskiego po wojnie Albionu. I tu  źró­
dło głębokiej niechęci do Francji, dla któ­
rej, v/ imieniu której, z polecenia Brianda 
radykał socjalista Franklin Bouillon zawarł 
sojusz z Kemalem-baszą i Angorą. Muzuł­
manie w Indjach zawodzą, buntują się we­
spół z Indjami. Zawodzi i droga korupcji. 
Radżowie „wierni cesarzowi" stracili 
wszelki autorytet w Indjach. Sprowadza 
ich się do Londynu, błyszczą w stolicy ca­
łym blaskiem najrzadszych djamentów, ru­
binów, szmaragdów, jakich Europa nie zna, 
ale Indusi śmieją się z nich, gardzą nimi, 
nie słuchają więcej Maharadżów Singapore 
i Allahabadu. Pozostaje tedy — jedno, je­
dyne wyjście — porozumienie! Dzienniki 
angielskie przestały „szczuć” na Indusów. 
Z Londynu wychodzą nakazy, aby stoso­
wać wobec tubylców metody „zamszowych 
rękawiczek", najwięksi grub jamie z pośród 
załogi stają  się gentlemanami, jak gdyby 
znajdowali się na uroczystym obiedzie w 
Cecil Hotel, we fraku i w obecności kró­
lewskiej córki.

Pamiętam, jak przed laty w pensjona­
cie w Londynie, w okolicach Muzeum Bry- 
tańskiego zauważyłem podczas śniadania 
parę Indusów, siedzących przy oddzielnym 
stole pod ścianą. Pytałem  sąsiada, najmil­
szego pod słońcem Szkota, d-ra Muira, dla­
czego nie siedzą przy ogólnym stole. Za­
kłopotany odrzekł: są tu Anglicy, coby ni­
gdy nie usiedli przy Indusie i nie jedli przy 
jednym z nim stole...

Żal mi było Indusów. Zresztą ona była 
bardzo urodziwa...

Po śniadaniu zwróciłem się do gospo­
dyni z pytaniem, które zadałem dr. Mui- 
rowi: „Dlaczegoby Pani ich nie posadziła 
przy naszym stole?"

— Nie mogę — odparła, rumieniąc się.
— Dlaczego? Czyż nie zasługują na to? 

Kto to taki?
— To adwokat z Bombaju z żoną. To 

bardzo mili ludzie. On uczył się w Londy­
nie. Ona jest nawet księżniczką. Bardzo 
ich lubię.*Przyjdź pan na herbatę do mo­
jego pokoju. Oni będą, zapraszam was. Ale 
do stołu nie mogę ich poprosić. Połowa 
moich pensjonarzy wyprowadziłaby się z 
domu. Anglicy Są tacy. Oni wiedzą o tem. 
Nie mają mi za złe,

— Ale ja bardzo proszę! A jeżeli pani 
nie chce ich posadzić przy stole, to ja siądę 
przy nich. Proszę poprosić ich o pozwolę 
nie.

— Dlaczego pan się upiera? Pana tu
lubią; Pan straci przyjaciół. Nie trzeba 
lekceważyć takich zakazów. Nasz obyczaj 
jest bardzo surowy. Pan nie wie, co to jest 
„Can’t” angielski! *

Byłem młody i uparty. N azajutrz sie­
działem przy Indusach. Anglicy łaskawie 
przebaczyli,. Powiedzieli, że mam słabe 
serce. .J e d n a  z Angielek, bardzo brzydka, 
chuda, o długich zębach, powiedziała, że 
urzekła mnie ta czarna cyganka. Przeba­
czyli źle wychowanemu z ich stanowiska 
cudzoziemcowi. Nie mogli, bowiem, zrozu­
mieć, jak można siedzieć koło „czarnych 
porzeczek" (tak nazywali Indusów).

Jakże zmieniły się czasy! Dziś Anglik 
w Kalkucie usuwa się z drogi Indusowi, 
którego dziesięć lat temu potrącał szpic­
rutą, gdy mu w drodze stawał. W  wago­
nach kolejowych daje mu miejsce obok 
siebie, podczas gdy, przed pięciu jeszcze 
laty, wyrzucał go z przedziału, gdy wcho 
dził. Zmieniły się czasy. Dziś Anglja za 
częła na ser jo i przy pomocy właściwych 
metod rozwiązywać swój problemat „kre­
sów", Przykład uczy mądrych. Doświad­
czenie, krwawo opłacane, tych —  drugich,

Henryk Bezmaski.

członek Józef Niski głośno zaprotestował 
przeciwko stronniczości inspektora pracy, 
który nie poskramia złego zachowania się 
pełnomocnika pracodawcy. Wówczas prze­
wodniczący zawiesił w czynnościach Józe­
fa Niskiego a za zsolidaryzowanie się z nim 
dwuch innych członków — Błażeja March­
wi eca i Grzegorza Jóźwiaka również za­
wiesił w czynnościach.

W  dniu 3t stycznia 1922 r. na posie­
dzeniu Komisji Rozjemczej w Kraśniku, na 
wniosek przewodniczącego Związku Zie­
mian, Józefa Pliszczyńskiego, został wyklu­
czony przez przewodniczącego K. R., p. 
Franciszka Szawłowskiego (pełniącego o- 
bowiązki w zastępstwie inspektora pracy 32 
Obwodu) przedstawiciel robotników rol- 
nvch Paweł Plewa za to, że tenże odsiady­
wał trzymiesięczny areszt administracyjny 
za straik  październikowy 1919 r.

Jest rzeczą oburzającą, że inspektor 
pracy, względnie jego zastępca pozwala so­
bie na tego rodzaju szykany w stosunku do 
przedstawicieli robotników rolnych. W y­
kluczenie członka K. R. za to, że brał t*» 
dział w strajku, jest wręcz nadużyciem.

Z tvch względów podpisani zapytują 
Pana Ministra, czy gotów je s t  pouczyć in­
spektora pracy. 32 Obwodu, że obowiązkiem 
jego jest bezstronna obrona interesów pra­
cy, a nie uleganie wpływom obszarników?

czy gotów jest nakazać inspektorowi 
pracy cofnięcie decyzji co do zawieszenia i 
wykluczenia wymienionych członków Ko­
misji Rozjemczej? ^

czy wobec istniejącego niezadowolenia 
z postępowania inspektora gotów jest Pan 
M inister wycofać p. Stefana Czarneckiego z  
urzędu inspektora pracy?

W arszawa, dn. 10 lutego 1922 r.

ąmiiM kilsjscl.
INTERPELACJA

posła d-ra Diamanda i tow. do Pana Ministra Kolei 
Żelaznych w sprawie smarów, używanych na kolei.

W ciągu ostatnich dni przy każdym niemal po­
ciągu ogrzewały się osie wagonów i bardzo często 
zachodziła potrzeba usuwania takich wagonów, ca 
zabierało bardzo wiele czasu i wywoływało znaczne 
opóźnienie. W niektórych pociągach dwa i trzy wa­
gony ulegały temu losowi. Nie ulega, zdaje się wą­
tpliwości, że głównym powodem tfch  wypadków 
był zły gatunek smarów, zamarzających przy obni­
żeniu się temperatury. Zapobiegliwy zarząd kolejo­
wy nie czeka na doświadczenie, czynione w ruchu, 
lecz bada troskliwie każdą cysternę dostarczonego 
smaru, zachowuje nadto przez czas dłuższy próby 
dostarczonych smarów i w ten sposób prowadzi do- ’ > 
kładną kontrolę nad towarem dostarczonym. Tych 
zarządzeń widocznie u nas niema i zarząd kolejowy 
skarży się ogólnikowo na dostawę złych gatunków 
smarów, nie wiedząc, które, gdzie i kiedy dostarczo­
ne smary były nieodpowiednie. Wśród rafinerów 
powszechna jest opinja, że Zarządowi kolejowemu 
można dostarczyć i najlichszych smarów.

Przy tym stanie rzeczy nic dziwnego, że warsz­
taty kolejowe nie mogą nadążyć naprawianiu wozów 
uszkodzonych przez ogrzanie osi. Złe smary zawie­
rają także części stałe i w ten sposób wyrządzają 
wozom szkody trwałe.

Wobec tego podpisani zapytują Pana Ministra 
Kolei:

czy gotów jest zaprowadzić stałą i ścisłą kon­
trolę dostarczanych smarów?

czy gotów dalej zaprowadzić rewizję tej kon­
troli, polegającej na badaniu identyczności pobie­
ranych prób z dostarczonymi smarami, a następni* 
badań smarów, dokonywanych przez organa kos*, 
trolne? ^

dalej pytają podpisani, czy pociągnie Pan Mi­
nister do odpowiedzialności te rafinerjc nafty, któ­
re dostarczyły smarów, nie odpowiadających po­
trzebom kolei?

Warszawa, d. 10 lutego 1922 z.

tir  pra i
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INTERPELA CJA
posła Kozyrskiego i tow. do Pana Ministra
Pracy i Opieki Społecznej w sprawie nie­
właściwego postępowania inspektora pracy 

32 Obwodu. *
W  dniu 19 grudnia 1921 r. na posiedze­

niu Komisji Rozjemczej w Lublinie pozwa­
ny pełnomocnik pracodawcy zachowywał 
się niewłaściwie, na co zwrócił uwagę prze­
wodniczącemu, inspektorowi pracy p. Ste­
fanowi Czarneckiemu, jeden z członków 
Komisji. Józef Niski. Lecz przewodniczący 
nie zareagował na to zupełnie. Wówczas 
Józef Niski jjfcśnd sam zwrócił uwagę po­
zwanemu, za co został przez przewodniczą­
cego przywołany do porządku.

Kiedv znów na drugiem posiedzeniu p. 
'Józef Niski uczynił cichą uwańę przewodni­
czącemu, a ten znów na nią nie zareagował.

INTERPELACJA
posła d-ra Zygmunta Marka i tow. do P.P. Mini- 
słrów Sprawiedliwości i Skarbu w sprawie pogwał­

cenia przepisów a r t  10 o uposażeniu sędziów.

Interpelując ściśle art. 10, ustęp 1 ustawy z  13 
lipca 1920 r. o uposażeniu sędziów i prokuratorów 
(Dzpp. 65, poz. 436), którego dosłowne brzmienie 
jest następujące: „Przez czas trwania wyjątkowych 
wojną wywołanych warunków ekonomicznych, sę­
dzia i prokurator pobiera dodatek droiyźniany d« 
płacy zasadniczej, zależnie od stosunków rodzin­
nych i miejscowości, w której pełni służbę stale" __
asygnowały Sądy Apelacyjne w Małopolsce do 1 
grudnia 1921 r. włącznie wszystkim sędziom, peł­
niącym stale służbę w danej miejscowości dodatek
drożyźniany, przywiązany do tejże miejscowości, *
nie takiż dodatek, odnoszący się do miejscowości 
niższej klasy, dla których część owych sędziów 
przed laty zamianowano.

Miarodajnym w tym wypadksi — zgodni* z tre­
ścią ustawy i z samą istotą, oraz przeznaczeniem 
dodatku drożvżnianego — był wzgląd faktyczny, 
t. j. stałe pełnienie służby, a nie moment przypad-

/
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kowy formalny, t  ). miejsce nominacji, tym więcej,
i ł  nie chodziło tutaj i nie chodzi wcale o sędziów, 
pełniących służbę zastępczą i za djetami.

Nagle Miniiterjum Sprawiedliwości wytknęło 
Prezesom Sądów Apelacyjnych tę „niewłaściwość", 
jako opartą rzekomo na błędnej wykładni wspom- 
Bianego art. 10 leg. cit. i wychodząc z założenia, i* 
e  wysokości dodatku drożyźnimcgo ma oprócz sto- 
*nn ów rodzinnych decydować wyłącznie miejsce 
nominacyjne odnośnego sędziego, poleciło odpo­
wiednio sprostować t zw. listy płacy i przesłać je 
do swojej aprobaty

W konsekwencji tego poglądu Ministerjum 
Sprawiedliwości, Prezydja Sądów Apelacyjnych za­
rządziły potrącenie rzekomo nadebranych nadwy­
żek. tak, ie  poszczególnym sędziom nie wypłacono 
n* 1 stycznia 1922 ani pensji miesięcznej, ani zapo­
móg; świątecznej. *

Dotkniętych tymi bezprawnymi egzekucjami sę­
dziów pozostawiono bez środków do życia, a ogół 
Sędziów przez to bezprawne i nierozumne zarządze­
nie przepojono goryczą i zniechęceniem.

Czy ten pomysł urodził się w Ministerjum 
Sprawiedliwości, czy też narzuciło mu go Ministe­
rjum Skarbu —  nie jest wiadomem; w każdym ra­
zie zarządzenie to jest fpogwałceniem przez Rząd 
wyraźnego przepisu ustawy.

Dlatego zapytują podpisani PP. Ministrów 
Sprawiedliwości i ^karbu:

1) jak usprawiedliwią to pogwałcenie ustaw  
wobec urzędników sędziowskich?

2. czy skłonni są wydać bezzwłocznie polecenie 
wypłacenia pokrzywdzonym sędziom niesłusznie 

> Batrzymanych im poborów?
Warszawa, d. 10 lutego 1922 r.

Telegramy.
Po strajku w Niemczech

DODATKI DI,A KOLEJARZY.
Berlin, 11 lutego. — (P. A. T.). Dodat­

ki drożyźniane przyznane przez Rząd Rze­
szy na zasadzie rokowań przeprowadzonych 
w ostatnich dniach wynoszą ogółem jeden 
do półtora mil jardów marek.

RZĄD A STRAJKUJĄCY.
Berlin, 12 lutego. (A. W .). — Na wczo­

raj szem posiedzeniu parlamentu przema­
wiał minister komunikacji Gróner, który o- 
świadczył, że niema różnicy zdań pomiędzy 
nim a gabinetem, zwłaszcza w sprawach 
postępowania dysepłinarnego przeciwko u- 
rzędnikom. którzy brali udział w strajku. 
Dotąd minister podpisał przeszło 250 wnio­
sków o wdrożenie postępowania dyscypli­
narnego. W Berlinie wydalono ze służby za 
udział w strajku 1205 urzędników, nieeta­
towych, wśród nich 25, którzy dopuścili się 
aktów sabotażu, oraz kilku przywódców 
strajku.

Berlin, 12 lutego. (A. W .). —  Jak  do­
nosi „Vorwarts”, w całej Rzeszy, wbrew 
przyrzeczeniom kanclerza, wszczęto docho­
dzenie przeciwko urzędnikom kolejowym.

PRZECIW KO RZĄDOWI W IRTHA.
Berlin, 12 lutego. — [P. A. T.). Na 

wczoraj szem posiedzeniu parlamentu zgło­
sili votum nieufności przeciwko kanclerzo­
wi Rzeszy niezależni socjaliści, komuniści, 
oraz nacjonaliści. Nacjonaliści uzasadniali 
swoje votum nieufności słabością rządu i 
niedostateczną opieką nad „wiernymi" u- 
rzędnikami. Niemiecka part ja ludowa za­
rzuca kanclerzowi, iż z rozporządzenia pre­
zydenta Eberta w sprawie zwalczania s tra j­
ku nie uczynił należytego użytku, natomiast 
pertraktował ze związkami strajkujących 
kolejarzy. Na wszystkie te zarzuty oświad­
czył kanclerz Rzeszy, iż prostem odrzuce­
niem tego votum nieufności sprawa nie mo­
że być załatwiona, i źe konieczne jest dla 
niego jasne votum zaufania. W’ dalszym to­
ku rozpraw centrowcy, demokraci i socjali­
ści większości zgłosili wniosek ufności. Gło­
sowanie ma nastąpić w środę.

* \

Koronacja Papieża
Rzym.  12 lutego — (P. A. T.). W  dniu

dzisiejszym odbyła sie tu uroczystość ko­
ronacji papieża Piusa XI. Od godziny 4-ej 
rano tłumy zaczęły zalegać plac Świętego 
Piotra. 0  gedz. 6-cj otwarto wrota Bazy­
liki. O godz. 9-ej w obecności rodziny pa­
pieża, przedstawicieli ciała dyplomatyczne­
go oraz władz miejskich rozpoczęła się ce­
remonia koronacji. Wchodzącego papieża 
powitał arcyprezbiter Bazyliki, kardynał 
M erry Del Val. O godzinie 10-ej wyruszył 
wspaniały orszak papieski. Na mszy odpra- 
w ionej'przez Gica Świętego obecnych było 
52 kardynałów. Modły na intencję korona­
cji odprawili kardynałowie Vanutelli, Vico 
i De Lai O godzinie 11-ej po skończonej 

‘mszy kardynał djakon Bisletti włożył tiarę 
na głowę papieża Wszyscy kardynałowie 
ucałowali rekę i stopę papieża, który udzie- 
lal błogosławieństwa.

R /ym , 12 lutego. — (P. A. T.). Stefani. 
Pc odbytej ceremonji koronacji Ojciec

święty z loży zewnętrznej Bazyliki pobło­
gosławił zebrane przed świątynią niezliczo­
ne t łu n ^  W ojsko prezentowało broń.

t e i l i i  w? S t e l i1
Rzym,  12 lutego. —  (P. A . T.). K ry­

zys gabinetowy trwa w dalszym ciągu. P ra­
wica w której skład wchodzą liberałowie, 
nacjonaliści i fasciści postanowiła prz^d 
wypowiedzeniem się wysłiichać deklaracji 
rządu. Na ogół tendencja prawicy jest o- 
PC'zycyina.Dpmokracji oraz stronnictwaGio- 
litti‘ego skłaniają się-również ku opozycji. 
Reformiści i ludowcy popierają Bonomi'ego. 
Bonomi odrzudł propozycję częściowej re­
konstrukcji gabinetu zaznaczając, że zjawi 
się w parlamencie tylko w tym wypadku o 
ile gabinet jego będzie miał skład dotych­
czasowy. Dzienniki popierając kandydatu­
rę Bonomi'ego uważają decyzję tę za nie­
bezpieczną ponieważ właśnie rekonstruk­
cja gabinetu mogłaby zapewnić Bonomi'emu 
należytą większość.

I S:|a iszrafe all ia Klfli
Londyn, 12 lutego. — (P. A. T.). Spra­

wozdanie Goddesa w sprawie zarządzeń o- 
szczędnościowych zawiera następujące pro­
pozycje utworzenia ministerjmn obrony na­
rodowej dla wojska, marynarki i żeglugi 
napowietrznej: obniżenie czynnego stanu 
marynarki do 35 tysięcy ludzi; obniżenie 
kredytu marynarki w budżecie przyszłego 
roku z 80 mil jonów na 60 mil jonów funtów 
szterlingów poza oszczędnościami, które 
mogą wyniknąć z traktatów waszyngtoń­
skich; obniżenie stanu czynnego armji na 
rok przyszły o 50.000. Następnie zalecone 
są obniżenia wydatków na przyszły rok fi­
nansowy: 20 milionów funtów szterlingów 
na wojska 5 miljonów funt. szterl, na że­
glugę napowietrzną a 16 miljonów 100.000 
funtów na marynarkę. Ogólna suma obni­
żek wynosi mniej więcej 75 miljonów fun­
tów szterlingów.

Mam ifeitji r n s K i i
UKŁAD W  SPRAW IE WYSPY JA P.

Waszyngton, 12 lutego. — (P. A. T.). 
Havas. Sekretarz stanu Hughes i br. Schi- 
dehara podpisali trak tat zawarty umiędzy 
Stanami Zjednoczenmi i Japonją w spra­
wie wyspy Jap.

Waszyngton, 12 lutego. (PAT). (Havas). 
Minister kolonji Sarraut oraz członkowie 
delegacji francuskiej odjechali wczoraj na 
pokładzie okrętu Sńbaudja.

Strajk w Hiszpanji,
Grenada. 12 lutego. — (P. A. T.). Ha­

vas. Wybuchł tu strajk  generalny.

R li l f i  Liii? I i s W ia l .
Kowno, 12 lutego. — (P. A. T.). P re­

zydent Ministrów Galwanauskas złożył na 
Radzie ministrów oświadczenie, w którem 
zaatakował Polskę za jej politykę w spra­
wie wileńskiej jednocześnie jednak wypo­
wiedział się za koniecznością zb liżeń*  Li­
twy do Polski. Litwa chce zlikwidować wa­
lutę Ober-Ostu. dokonać obrachunku z  
Niemcami w sprawne szkód wojennych i 
stosunki z tem państwem uregulować. 
Względem Rosji Litwa ściśle trzymać się 
będzie układu pokojowego.

E rcE T ia g sU t^ czn a .
Z okazji podpisania układów ekonomicznych 

francusko - polskich, między ministrem spraw za­
granicznych, Skirmuntem, i prezydentem ministrów 
Poincarć nastąpiła wymiana depesz gratulacyjnych, 
w których obaj mężowie stanu wyrażają zajdowole- 
nie z powodu dojścia do skutku konwencji, tworzą­
cych nowy etap w polityce współpracy obydwu kra­
jów, oraz dają wyraz nadziei, że układy te czynić 
będą zadość interesom obydwu narodów i przyczy- 
nią^się poważnie do zapewnienia pokoiu w Europie 
oraz do powszechnej odbudowy ekonomicznej .

v  (P. A. T.).

Dzielnica H.-Bmdno. Wie yfcorefc dto. 14 fo, m.
o gad*. 5 w ki! o Kjcfcjov.ymi, wyg&os' orfcs'ii tow. 
IVaiieuaa DTugjosi&oiwslci o . t. Roąjj sioariooldej".

Dzielnica Jerftj .lisuka. W e wtorefe doi® 14 
b. m. o gtdz. 7 wiecz,. w k fa ta  Dzae! icy, Chćcwira 
41, otflbędŁb się Łetbraai® fc miińij i cidicsytawej. Pro- 
szewś są o ibezwzgjętme psuubycie towsinsrsE®: Tar­
czyński, Fotograf, S.wteciki, .Klim i Stamioch.

Odcaji J. Kwapińskiago. w  oswarlok <fcfa 16 
b. m. o  godz. 7 wuecz. w io te iu  Ozjeluicy Jtattao-

linuskio}, CŁśodna 41, tow. Jan K w ejm ski, wygłosi 
wdesyt na tOmait ^Klaaa rojboxiiem wabe« at&ków 
reakcji^. Wejście bezipLutoe dl® ezźanków  PPS. za 
fegrtymacjaimi por’yjiaeimi, dła sympatyków sj  biSe- 
tezni, które cnuoiżaia otaym ed iw kbailu dsoeluicy.

W ydział kulturalno-oświatowy. Dziś o godz. 7 
wiecz., w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od­
będzie się posiedzenie Wydziału kulturalno-oświa­
towego.

W ydzia ł finansowy. Dziś o godz. 7 wiecz., w lo­
kalu O. K. R.. Al Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie Wydziału finansowego.

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 7 wiecz., w lo­
kalu dzielnicy, Solec 68, odbędzi* się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. Dziś o godz. 7 wiecz., w  lo­
kalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica W  ola-Czyste. Dziś o godz. 7 wiecz., 
w lokalu dzielnicy. Wolska 44, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Jutro o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, ul. 
Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie członków  
dzielnicy.

Koło drukarzy. Jutro, o godz. 7 wiecz., w  loka­
lu dzielnicy Śródmiejskiej, odbędzie się posiedzenie 
Koła drukarzy; na porządku obrad sprawy bezro­
bocia, na które winni przybyć członkowie Koła, i 
proszeni są o przybycie sympatycy.

Powązki. Jutro o godz. 7 wiecz., w lokalu dzłel- 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy,

MEis o ta  ■
W sprawie bezrobocia. W arszawska 

Rada Zw. zawodowych powzięła w dn. 10 
b. m. uchwałę, w której domaga się od Rzą­
du natychmiastowego uchwalenia kredytu 
na zapomogi dla bezrobotnych, oraz uru­
chomienia planowych robót publicznych. 
Rada domaga się jaknaj szybszego uchwale­
nia ustawy o ubezpieczeniu od bezrobocia. 
Rada wzywa ogół robotników m. W arszawy 
aby ^ we wszystkich fabrykach urządzili 
zgromadzenia i uchwalali rezolucję prote­
stującą przeciw głodzeniu bezrobotnych. 
Rada uchwala zwołać wiec bezrobotnych 
na wtorek dn. 13 lutego 1922 r., o godz. 10 
rano, na placu Dąbrowskiego (dawniej Plac 
Zielony).

Rada wzywa wszystkich bezrobotnych, 
aby licznem przybyciem zamanifestowali i 
potępili obojętność Rządu burźuazyjncgo w 
sprawie pomocy dla bezrobotnych.

„PAWORZĄDNOŚĆ”.
Istnieje u nas ustawą o zakazie pracy nocnej 

w piekarniach z dn. 18 grudnia 1919 r., właściciele  
piekarń jednak nie chcą się do niej zastosować, 
składają różne memorjały i nadal w piekarniach 
prowadź# pracę nocną. Ministerjum spraw we­
wnętrznych wydało okólnik jak i ministerjum pracy
1 op. społ., jednakowoż nic to nie pomaga, gdyż 
przedsiębiorcy w obecności przedstawiciela mini­
ster jum pracy dn 18 stycznia 1922 r. oświadczyli, 
że wolno w Polsce, jak kto chce, czynniki zaś poli­
cyjne. którym powierzono pieczę nad kontrolą, za­
chowują się wobec tego ospale lub też wcale nic nie 
robią. Kiedy jednak wydelegowany przez Związek 
robotniczy członek dla skontrolowania piekarń, w 
nocy chodzi z upoważnieniem wydanem mu przez 
Związek od piekarni do piekarni, bywa pociągany 
do odpowiedzialności sądowej! Tych ludzi, którzy 
pracują dla dobra ogółu i strzegą wykonania ustaw, 
widzimy na ławach oskarżony .h z art. 513 k. k. lub 
§ 475 i 469 k. k. Takich spraw członkowie Związku
2  a w. rob. przem, spoż. mają cały szereg i tu wła­
śnie tryumfują w łaściciele piekarń. Co na to mini­
sterjum pracy, które na każdej konferencji dowo­
dziło, że samo bez pomocy Związku nie jest w sta­
nie wprowadzić ustawy w życie. Związki pomagały 
ministerjum i za to członkowie są na ławach oskar­
żonych. Czy na takie fakty może patrzeć spokojnie 
ministerjum sprawiedliwości? 4

Zw. zaw. rob. przem. spoż. w Polsce.

E łsny c z ł(e !n M w .
W sprawie obniiania pensji p rzez Magistrat.

Magistrat m. Warszawy zmniejszył pensie pra­
cownikom miejskim za dwa miesiące: listopad 1 
grudzień, na podstawie zniżki, wykazanej* przez 
Komisję, Statystyczną, nie wpływając jednak na to, 
aby zostały również zmniejszone opłaty za gaz, e- 
leklryczność, a w szcźególności za przejazd tram­
wajami. A  przecież to mogłoby być bodźcem dla o- 
gćlnej zniżki w handlu i byłoby dewodem istotnej

. zniżki.
Dziwnem wogóle jest urywanie pensji, bo nie 

można się było opierać na zniżce kilkumarkowej na 
materiałach łokciowych, przecież to nie jest pro­
dukt do spożywania, a ten ostatni przez te dwa mie­
siące zniżki nie staniał.

W listopadzie np. otrzymałem pensji 40.070 
mk., zaś w miesiącu styczniu, po odliczeniu podatku 
dochodowego, na emeryturę i Kasę Chorych, oraz 
zniżki wykazanej przez Kom. Statystyczną, wypa­
dło mk. 35.885, różnica #atem wyniosła mk 4.490, 
a czy tę różnicę można było osiągnąć z tego, co sta­
niało?

Pracownik m ie jsk i

K w iatki biurokratyzmu.

V? r. 1915 byłem ewakuowany z fabryką Akcyj­
nego Towarzystwa K. Rudzki i S-ka do Jekatery- 
nosławia, skąd wróciłem 9 listopada 1921 r. Mia­
łem wówczas tylko dokumenty podióży, .wydane mi 
w Równem, oraz zaświadczenie Centralnego Komi­
tetu Obywatelskiego miasta Jekaterynosławia. W 
Mińsku Mazowieckim, po przedstawieniu dokumen­
tów w starostwie, otrzymałem zaświadczenie Nr. 96 
z prawem zamieszkania w Mińsk u-Mazowieckim.

Chcąc znaleźć pracę, zmuszony byłem starać 
się o dowód osobisty. Ponieważ jestem stałym mie­
szkańcem Warszawy, więc wziąłem wyciąg od 
rządcy domu, gdzie ostatni raz mieszkałem w War­
szawie, t. j. w r. 1895. Wtedy byłem jeszcze kawale­
rem, więc rządca domu wydał mi wyciąg, zapisując 
mnie jako kawalera. Wnosząc podanie do komisa­
riatu XII m. Warszawy o wydanie mi dowodu oso­
bistego, załączyłem wyciąg meldunkowy, prosząc 
jednocześnie o zrobienie mi adnotacji, że obecnie 
jestem żonaty. Jako dowód dołączyłem zaświadcze­
nie Centralnego Komitetu Obywatelskiego m. Jeka­
terynosławia.

W kilka tygodni potem otrzymuję dowód oso­
bisty z zaznaczeniem w odpowiedniej rubryce „ka­
waler"; na moją uwagę, źe jestem żonaty, urzęd­
nik każe abym przedstawił akt ślubny, lub też *—  
aby świadkowie to udowodnili. A  zaświadczenie, 
które podałem wraz z podaniem, to nie jest „do­
kument", i

Ponieważ ślub brałem w mieście Kamienskoje 
(gub. Jekaterynosławska) w r. 1899, obecnie trudno 
mi było wystarać się o akt ślubu, zwróciłem się 
wiec do księdza w Mińsku - Mazowieckim, gdzie 
mieszkałem przez kilka lat i który ma dowody, iż 
jestem żonaty. Od księdza dostałem list, stwierdza­
jący, iż jestem żonaty, ale w XII komjsarjacie o- 
trzymałem odpowiedź, że to nie jest dowód, gdyż 
potrzeba dowodu urzędowego! Pojechałam znów do 
Mińska-Mazowieckiego i wziąłem książkę meldun­
kową z domu, w którym ostatnio mieszkałem, a w  
której wyraźnie jest napisane, że zameldowany by­
łem wraz z żoną, na co magistrat miasta wydał mi 
znów odpowiednie zaświadczenie. Jednak i to za­
świadczenie uznane zostało za nieważne przez XII 
komisarjat, który twierdzi, że tylko akt ślubu z Je­
katerynosławia zmienić może mój stan cywilny.

Poniosłem dużo kosztów, straciłem masę czasu 
i mam fałszywy dowód osobisty, którego nie mam 
nadziei poprawić.

W. Gwiazdowski.
Mińsk-MazowłeckŁ

T«8anj;i*o M a s  SlsM ujiS.
D zid

M l  „ H a sk a *5 * h o t .  B risto l)*
„Ogród młodości*

T ;a lr  „IComedja11 ul. Jassa 3
„Roztwór Pytla”

M\ „liowości" Biela^s&a 5.
„Noc w Paryźu“

Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krok. Przedm 9, do godz. 

5 po pot.—wieczorem od 6 w kasach "teatrów.

D Z I Ś  Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu  artysty­
cznego. Na czele nowości
= = = = =  L W Y  =

sensacyjna, dzika tresura oraz 10 Innych wielkich 
atrakcji.

Zjoie pspodarcz!.
W PLATA DANINY PRZEZ P. K. O.

Biuro prasowe Min. Skarbu podaje do 
wiadomości: Danina państwowa może być 
uiszczana przekazem pocztowym. Danina 
może być również wpłacana na rachunek 
poszczególnych Las skarbowych za pośre­
dnictwem P. K. O. W tym celu osoby, ma­
jące konta w P. K. O., dokonują przelewu 
kwot ze swego konta na konto Kasy Skar­
bowej. Osoby, nic mające konta w P. K. 
O., nabywają zwykłe blankiety nadawcze 
do obrotu w P. K. 0 . bez numeru konta w 
urzędach pocztowych i wypełniają go, wy­
pisując w nim wyraźnie numer konta wła­
ściwej do poboru daniny kasy skarbowej. 
Numer konta kasy skarbowej podaje na żą­
danie każdy urząd pocztowy ze spisu ucze­
stników obrotu ,P. K. O. Na odwrotnej 
stronie odcinka blankietu t. zw. „dowodu 
złożenia” wpisuje sie rodzaj daniny oraz 
miejscowość, w której znajduje si^ odnoś­
ny przedmiot podatkowy. Blankiet nadaw­
czy, w ten sposób wypełniony, należy na­
dać w urzędzie pocztowym, a na potwier­
dzenie nadania pieniędzy płatnik otrzymu- 
ie odcinek wspomnianego blankietu nadaw­
czego.

Indeks oea hurtowych. Da. 6 krtego vr T<rw.
EUcomom. ®:ów i Statystyków odlbyt «óę od.cvt p. 
EHvrar>8a lip ińskiego p, t. „fcirielsa «an hurtowych’*. 
Pretogwt om ów } metodę irotaksu cen hurtowych, 
którą wprwwadwl do ©bYraeó G f Ura. Siat. Za 
podsiwwę bierno aię ceny 67 eajwwittiejncyyh, towa­
rów, priedowiSBywfeiom,, atnno<wfów j pó fabrykatów. 
Penie waż w  smsiycb wianumkack n ie  aoostfb oKraślSf



4

% '

„ R O B O T N I  K“, n i e d z i e l * ,  12 lutego 1922 r.
1

Nr. 4 fc.

TvsptftczyTmilca macseBiia fcaadtgo (owaM w iycda 
gospodarczym, ołbfasa się tak zwaniy imdefes iite- 
■wet3'jitry, to aiacaji, 'każdemu artykiitowi mariaże się 
■wagę dodatkową. Naogói Ibtewąe, krzyw© imdioksów 
•wrócnyrh i Jirowańcfflyiob przybiegają równoległo^ i  
dBa praktycznych celów wskaźnik miewaBouy ccEko- 
'wito© wystarcza. Towary podnL'eOicno net 7 gruip na- 
atępuiąeyich: żywność jptoctadaeiiTa irośluanego, żyw­
ność pochodzenia zwierzęcego, skóiry, lmitierijnlly 
iwtókienmicze, metal© i  węgiel, matorjaiiy buidlewla- 
rte, chem iikalja, narwozy SEtoasne i różmto, >^>. pa­
p ier gazetowy. W ctonia cen efntierdza się z  im:©- 
etąea na miesiąc, biorąc feażdoraacwo za podstawę 
miesiąc poprzedni. Liczfbv iiaóefesowte clbliraa się 
d b t gnsp posECzególnych,, ciree ćmldlefcs caffeoiwuty dla 
■WHzy®tkich towarów, pnzyiaaem stosuje dl<ę w po­
wyższych obliczeniach środirTą, .geofrruetryczmą, nile 
*aś erytanetyCTtia. poniwwań średnia georaetryozroa 
pray silnycłi wchscnaoh ceny Ibardatej noidjvp się db 
ełUtozeń iindetksofwych. Ceny ustoSa «wę r®2 Ba mie­
siąc, w toońcu każdego móemącBb. Duo© o cenach 
brama są bądź a g'etdi, j:ck n. p. płodów wol­
nych. wzgl. ceny są ustalane przez frchow© fcocrisj© 
TPChyifitksoieyji e  przy Gl. Urn. S 1., sfeitodając© się a 
phzerfstaiwrcleli kuipnów i producentów. Tyumen'sem  
■wyniki ©bTczeń indeksu cen. burtowych, są r.-fistę- 
puiąee: w styczniu 1922 r. w  penów tmanćłii s© stycz­
niem 1914 ir. ceny burtowe wmazSy 611 razy, gdy 
kasaty utrzymania w  W ansnw le w  tym samym 
okresie czasu podutosty się 468 razy. Jeżeli weź­
miemy aa IW  wrzesień 1921 ,r„ to wdiiamy, żo w 
pażda‘ionr;ita imtrietos wynosi 1091, w  ftsiioiroidrd© 

• 101,7. w gruidniu 101.9. w cl.yczniu 1922 r. — 101,7. 
W parównemiu z m'esiaciem popraedmim ceny hur­
towe w październiku 1901 r. worany o 14%, w Ii. 
gtoiperfai© spadły o 8,8%, w  gnudmiu sjpcdly o 1,7%', 
wr slyran'u 1922 r. spadfy o 0,4%.

Produkcja węgla górnośląskiego w styrtnin r. h. 
poprawiła Aę nieco w stosudkiu do produkcji raifeu 
ufcieg’oigo. (ąjółeon produkcja w 25 dtalBeih roboczytah 
.wyrnrjastla': 2,826.800 ton (w igrwdmiu 2,786,963). Wy­
syłka ikokiją wyniosła 1.822 840 tom, (w gnudmilu 
1,820,487 tan). Z togo do Ntemioc wysłano: 1.170,087 
ton (w grudnia 1,190,988), do Patoki 272,520 tom 
(w grudniu 270 729V, do AniSbrj: 180 966 (w gru- 
diniiu 109543), do GnechicsTowacji 63,486 (w gnt- 
dmiu 49 042), do "W ach 99,676 (w grudmiu 92,787), 
do Gdańska 19,054 (w grurimtu 17 204), d'o Kłajpe­
dy 3,676 (w grudniu 3,604), dto Węgier 13,396 (w 
grudniu 26,020) Doatews wz-gznów w  dwtgtoj po­
lom© stycznia była nieregułarna, trik ż» ma 225,683 
ajażądanych wagonów dostarcza:® tytLkjo 202,922.

K ronika*
STAN POGODY.

(wedrujg danych Puńsów- IiiStytutu Meteorott'cg.)

Temperatura Bajwyfera wyniosiiila •wczoraj <w 
iWairtBOWi® — 5 5°, aajuilżgn — 13,8°.

:PiUwdicpcidPbny preebteg pcgadiy w ćtnfu dzt- 
sńefstflym-: Dcóe pogodnie, umir.nkowamy mróz (mocą 
*Ltnieji3zy), skib© w a try  lofeaki©.

Bal prasy. Prace prEyigoitowawze, związno© z 
Bargain inoiweiniem ba,hi prasy, urząd® mego przez 
Sywdyikał Dziet nlkc'nry Wi rsaaiwsktuh duis 22 bm 
w ssilouiach Prey.yijum Rady Mtoistrów, poeuwają 
żię raźnie naprzód. Pod praowxzdm ctwein p. Poai- 
klowsbtof OKJbjfe sćę dm. 8 lb. m, w  Paiecu Nem i es t- 
niikowalcim isebrame pań. Po przedstewieniu f.ro- 
gramu prou, stncBonych z urządajerndenn balu prrey 
ii Tozpa-’iraei lu  .zzdań  rastiury tectoniicsnej, pcctano- 
■wicmo zfjprosić jeszcze parę pań do komitetu go­
spodyń.

Pomoc apmwisaeyjn* dla Pniaków w Resji. De- 
Icgcieja poisiiaa dto spraw repaórjaioji dla ubitiwicmu 
^H?r,e,cBeństwiu pcl.sk'em u oteBamiia pomocy apnom ii- 
zacyjnej Bakcdutk&m, jeócc.cm oywiteym, cwdbom 
irteimowanym, jeńcom we.jemmym. wygnań6cm, u- 
ćho i  tom i eimiign’al trm , t. j. wpgóto osoibom, cbję. 
tym »rt. I. Ufc’crlu o Re.-atrccji, 'posiadającym pra­
wo na mocy XVII art. tegoż Układu par. 2 do o- 
tny!m"Tiia „wezefflcVgo rodsajju irw terja^ej pcmio 
cy“, Delegacja Polioka do Spo»w Reipaitirjaojć rooipo- 
czeto prayjimoweiaie wp’st es jasiTkr żywnościowe 
*yp<u ,,A“ i  ^ B ‘, a m toow icto: Typ „A“ eas tctk 
jte ’morazowy mk. 4700 — Mąka paaemua 5 kilg. 
T teacz  2 k'g. Jarzyna trwztrda ’2 tóg. Cutóeir 1 felg. 
Sol 1 iclg. Mleko akondicmisoware 1 puszka. Mydło 
1 felg. — Typ ,.B“ racja tygodin'owa — ink. 1,700. 
Malca pszenna 3 felg. 490 gir. Tłuszcz 200 gr. Ja­
rzyna tm m ia 1 k'g. Caktor 150 gr. Sól 150 gr. 
Ml'cfeo sfco) denso'wrme 1 purzrfkKŁ Mydio 100 gr. — 
fetórs będą w  Dajegacil w  Mostowi® i  jej etoapoBy- 
turnch fearrpLetowace i wyriiawifwie wcsdlug zteceń, 
oades’fiuySih -pnswa Dalegneję 'Patoką w Warszawie. 
Pwnadtto dana będzie meżnictść ©scibeTa, dbjętym art. 
I U'ktpd.u o (Repatrjacji — naajduij-y-ym się w Rosji 
beepośrttotttjego 'fecirzystriaila z  tej pomocy w Dele­
gacji Ptektóej w 'Moskwie i  jej ekspozyturach w 
w ilości a: h  i na waru feadh, ustTteDych prz*s Dele­
gację 'Pótoką do opraw Repaitrjacji w Moskwie.

Sprawa przyjmowania przekazów do Rtoji. 
Prezes Dclegactji Pcitolkaej do spraw reipatuj'oji p. 
Korsak cgkt=sa; wrbee wiprciwądzmiia z ćtocm 10 
lutego bets żadr.ego upTOedeeuóa nowej tefesy op4r.it 
pocztowe-betogrri'ranyclli i pusekceów pieniężnych 
na terenie -R. s. F. S. ®., iprzyjmowonie ;proz!ty i 
pieniędzy do R eji, ortom efcrE"! ia pomocy rr.ctor- 
jada-ej zgodnie z art. VXII Ufe'ftdu o Rrpotrjscy sse- 
gtaja wetrzymrue do dnia 16 to. m., eel®m uzgcdim*- 
tria opClst. Przyjm cw m it t a  a»wy-li 
roopocani* «ię dcia 17 b. ssi-

Wystawa P. A. X. P. D. W dniu 15 b. za. o
godz. 11-ej ramo Eostenie otwarta w gmachu Sejmu 
wystawą iPcułskc-Ameryikańsilciiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom, obrazująca w form o graficznej i  foto­
graficznej całokształt akcji, prowadzonej w Polsce 
przez Amerykański W'yidzial Ratiuinikorwy. przy współ­
udział© ,rządu polskiego.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Zadania najbliższe ruchu eugenicznego w Pol­

sce N iepodległej. Pod powyższym tytułem odbędzie 
się odczyt w nadchodzący czwartek d. 16 lutego,
0 godz. 8 VK wieczorem, w lokalu Tow. walki ze 
zwyrodnieniem rasy, Bracka 18, w sekcji eugenicz- 
nej. Wstęp dla członków i gości.

W YPADKI.
Aresetewanie bandy, puszczającej w ©bieg fał­

szywe banknoty żysiąctrankowc. Jeden z b. uraę- 
dtoiJłów policyjnych, będąc w tych driaoh w  So- 
sniawBu; wpadf: na troip liczniej b  midy fałszerzy. 
Rnzyjocłiał do Waree-awy i  -podz'iekf się swoi­
mi iin^onmaejamii a dymskitorieim dtepnirtam-enEu kre- 
dytiomrgo w Ministerjum Skarbu. iNbityeliminst źba- 
dano Tiiadeszl© m Sosnowca baiClkmaity tt-tsiącifronikowe
1 sstotaie zaiatozaomo dwa bemknoty fcłscywe, a:a- 
feomici© ipodncibiiom©. Fńja IP. K. K. P. w Seraniawm 
aa banknoty f© ząpffacila 547 000 (miarek. Ronaslamo 
ca'tycfomiosl telegram y do wBaystikLdh ftelj'ii P. K. K. 
P., ccCieen wstreyimKnia mllaupu tysiąofranifeówek i  
wszczęto śtodatwa Szereg reiWizijt'' dat wyim'fe bardzo 
dtobry. A,reszto.wefa zostali: Ba'tyik SSSamnMa a So­
snowca, Sztama Besser z Soiamoiwica, Jankiel Lands- 
beng z Bętteiinoi, Majloch (Paich'ter, Faktor, Jtnikiol 
Rychner, Konnwrassor, Eli Szaipiira — wsayacy a So­
snowca, Oraz Hauser i Hutieiner a Kr^lfeoiwa. Wyssedl

jaw- diaraktoryetycamy ezraegól. Oto teapcy kra- 
Itowscy Hamer ii Hut ©ner touipdlwszy fcfaya©  .tysiąc- 
troiiifeówki^ 1 spostrzegli sóę już po przeprowadzeniu 
•traiMEikcjl, ho zestali osattikaui, uctoii się do ratóna 
Giirtłera w Sosnowcu na t. sow. sąd „din libera". Ra­
bin weowal ©szusttów do satelbie i wydal wyrok op»'©- 
woj'acy, że oszuści mają natychmiast bwtócóć po- 
szkoidiowarym .poipwę sumy i JSaŁszyw© tysr.ąclren- 
kówki imisiciy być w obecności ralbinr, spalone. U 
wHzys'kich akondtekawano anacd ą  iilośó zagramica- 
n©j waflorty, którzy oprćca potóiągni ęciia do odpowie- 
didaialnoścfi sądowej na puscsanaui© w  obieg fatescy- 
wych tyń^emairkóweik, zestali praea prokuTOfota, po­
ciągnięci do odpowjed®1 toości no zasadzi© ofrtątn.ie- 
go dekretu o niedocwolcny hair*M zagrm 'cany wa­
lutą. Fałszywych tysiądrairkówiefe puścił: oni zna- 
caną i teść; więtkaticść jej jodinsfe anaijldluj© się w pry­
watnych rękach, Gówny teliptirteir weraa s© swoją 
kochamką ucielćt do Ntomroo. Banknoty to były wy- 
rob5ara© w Niemczech d jelfe śwriadicizą d®n©, jaki© 
zdta’ano w czesi© śledztwa pocłuwyo ó, N'eancy tyimi 
barJfen.Pifwni mieli -wpłacać raty kanitrytoucj', którą 
na aasadaie te k te tu  wersrM dego pltciió mueaą. 
Dzilęfei więc irih ujaiwnfen''iu szwindel -ndem-ijeolri' się 
mi© powdedz e, zsmrjwyć bcwćem wypada, i© .tru- 
diae są on© do poznania, ,

Podstępna kradzież. Przybyłego nn dworze*
wseh.diiii z Rygi Micha'* Leomójewa sacsap'1 jafeś 
mężczytma 1 wdawszy się w romowę, zKiro-rotsib Le- 
oatijawa do pcibliskiej róstauircoji, gdzie nieancjomy 
uraczył go *ż do utraty praytiocnmcóc.i. Wtedy „go- 
śoinmy znajomy" akredl Leointjewowii pieniądze, 
pierścionek Boty z bi-fc' tero i papierośnicę sre­
brną — ogółem na suimę 500.0(A) uik., pocaeon wy- 
szedł.

Krwawa libacja. W mieszkaniu Adam« M'cfei©-
ediraa przy u l R dEymińskicj nr. 1. ipodczus lilbucjl 
w lilc»ni>ejse.em gr utnie do«3o do eprae.-zfei. a ncelęp- 
m© bójki., która skończyła się rozprawą rroi>wą. 
Jftdea z uczestników Libacji, W ciysiaw  Ch ió  ki 
cRadeycnćńska nr. 3) udoieyl nożem w pachwinę 
to r ą Józefa .Kra wazek*, ramio go dOitkiliLwi©, 
Pegazow e  przewiozło Krarerczyfea w siani© c.ężikim 
do szpitisJw iw . Rocha, S o to n a  Cb©tińakii©go osa- 
jizwma w areszcie.

Powódź w „Pekinie". Wczoraj o godz. 7 mitn,
20 n>®o dróżnik tramwajowy przy ńbfegu ul. Złotej
1 2 e te w j,  Czesław Bcguse stw.ileńdisjf wydobyrain© 
a ę z pod BWTOteiey w bruku zmacanej ilości wody. 
P© chwili woda zaosęlia się wydobywać rówruież 
z pod diodj:ików ptrzy muirae S-piętrawej nanoś fflj 
kamienicy, z w an. ej pcipulamto ^Peikinean“ pray ul. 
Złotej et. 83. 2feiw iotjccr.ćcmy dioconoa tej baimiestoy 
wsoedt d© pawwLey, gdzie wicda. ibya już do wyso­
kości 2 łokci i imifenąt ogólny fera^ lecą woria w 
kotezym ciągu przybierała. Zawiadomiona o tom 

inspekcja kanoilazKu' i nrodioęiaigiów ntócfrfchh 
prayaal* uanaz e je^jnegio irobotoika, pobera dtwóch, 
a ofeel© godis. 10 ram© cat© Ł zw. pogntowi© t wresz­
cie imż. S. R-uitkiOwsk. ©go. inspękiora steai nur wiodio- 
cd ąg-iwych i kainafeB. oyijinych. .Wóbec truldinego tnne- 
It-rtonia .pwlmiętej rory, zHimlonięto gówn© krany i 
■ym srfcei^bem od godz. 10 rano tysiąc© .miesdkaóeów 
w dom achna u l  Ziktej (od fcefczmej dio S:enioiw©j), 
Żelirancj (o l Twardiej "d’o Siennej) i Twardej (od 
OZtofej d« Sfeakiej) pćab.mtaiii zostali wiody na I<il- 
feacŁesiąt godEin (zapewm© aż id© dciś w półudn-i©), 
dto ckt.su Bnatozrtenia i nspoiawtot ia uiszfeodiaonoj ru­
ry. Oboro polaidtnia woda byda jeidtnelk na wysefc ńał 
csferech totooi i tym. spesabem ziri'aoe zostały wssyst- 
l<ii» piwnice i ipiuste, Jjiezdato© na imtostskama sute­
reny. Riura mnatofti pęknąć w aclbofę w'ccactem I b 
' .wy wcioorajflzej. gdyż ran© tnadnto jtoż bySo zejść 
ij© si-h«tev*h piwnicy i ratować znajdując© się tam 
jrtySauly. 'Wobec tok anacamej iflcści wody grofawsej 
iroftmiyeiem f.imidałnentów dosmt, weBwamo na ni ej- 
'*» mirowefei oddział straży agatowej, który w efoto- 
dśi© 10 kidz' » parową jn’:.RK}m 'pod .kterumifei'em 
top. Janowskiego, zajął się wypcimpowywianicm na .
2 wytoty wud'y z płwl re. o goda. 1 i pół p»;pof. Zn© 
p©4m* * oczyaŁczani© paiwnic z  wedty ncstiąipiio ©kolo 
godą. 8 w..ecŁ

Teatr i Muzyka.
Z KONSERWATORJUM.

W iktor Łabuński. — Józef Tolkacz.
Przez, estrad* Konserwatorium od pewnego e#a- 

sm przesuwają tią wyłącztffa pianiści."
Po p. Verze Yaehl**, która) wywtąp nie po­

twierdził pochlebnej opinji, jaką o niej głoszono,
dała w Konserwatorjum recital własny znana, do­
skonała pianistka warszawska p. Familier-Hepne- 
rowa. Koncert ten, niestety, zbiegł się w* czasie z 
koncertem orkiestry reprezentacyjnej p. Sielskiego 
w Filharmonji. Dlatego, z konieczności, stracili pie- 
wątpliwie wielką przyjemność estetyczną ci, którzy 
ze względu na Filharmonję, byli zmuszeni go opu­
ścić.

We wtorek ubiegły grał na korzyść „Bratniej 
Pomocy" uczniów Wyższej szkoły muzycznej im. 
Fr. Chopina p. W iktor Łabuński; grał Liszta sonatę 
h moll, Szymanowskiego warjacje op. 10, Maedtne- 
ra sonatę-bajkę {c-moll, op. 25) i szereg utworów 
Skrjabina. P. Łabuński należy ^o artystów, którzy 
wiedzą, jaki program ich indywidualności odpowia­
da najlepiej., dlatego występy jego nie zawodzą: 
są to zawsze wieczory ogromnie miłej romantyki 
muzycznej, nie olśniewające wprawdzie wirtuozerją 
techniczną, ale pełne poezji.

Koncert p. Józefa Tołkacza zawierał dwie czę­
ści, nietylko formalnie, pauzą przedzielone, ale róż­
ne co do wartości gry' pianisty. Pierwsza (Beetho­
ven, Chopin) wypadła nieszczególnie: zato w dru­
giej poznaliśmy w p. Tołkaczu artystę poważnego 
i inteligentnego, władającego wyrobioną i pewną 
siebie techniką, o czem przekonywały jego własne 
utwory i Bacha-Liszta warjacje na temat „Weinen 
Klagen”. Kompozycje p. Tołkacza („Warjacje na 
temat własny", „Preludjum") świadczą o dobrem 
opracowaniu techniki kompozycji, słucha się ich 
przyjemnie, ale oryginalnych pierwiastków w nich 
nie zauważyłem. J. R.

STAŃCZYK.
Bteżacy program w tytm sronym teatnayflau jest

Bcocanie lepsŁy, smżetE poprziedeiie. Znać już' więk­
szą dbaflość o doibór rzeczy, ipaaśadiTjacyoh wartość 
arlysfyczmą i literacką^ otom® już popisów, godnych

jarmarnconych scenek. P. Jaracz tytm razem* ©flwc- 
nzy. program satyrą Leanańsk ©go, ansfeomucto wy- 
powiiedaiiamią. P. Burayiiska nairaizie praeaziia od 
awych orygiilnalmych tameczmyoh defeiaaiciciji do od- 
doniia fragmeuitu a.. ,^Paaa Tadeusza", mianowtoi© 
sprzeaski Telimemy z  Tadeuszem. P . Buczyńska 
wyriicibyła z  wierszy Micfciewróza. wie!© .iiieoczeSd- 
v,innego dowcipu, huim'cwu, życia, .posiada praytom 
dióbrą (wym.ow.ę. Pezulam p. Lawinfifci pod dźvoi«kf 
ditugiej rapsodji Liszta odśpiewał dowcipną bo- 
moTesIkę, p. Mi.rihalwsiki wyotąpil z© sw^ym awy- 
ktym rep^irbiwrain*. zbtoraijąc jak zwykle znatużan© 
aktedki ŁarferL© 'tańczy p. Dąbrowtelca, debra© śpd©- 
wi» romans© cygańskie i  feaufea.ski© p. M'ataxoia. 
Ntobatpdao dtobrae (natomiast śpiewa p. Rytdcew- 
sfea, aaKwxteowy autor w ranajsoe dwbraeby zrobił, 
gd'ytby uprosili feoigoś z koiłeigów o wVutmtii'© swych 
piosenek, fetor© -ntowątpliiwSe tna takiej aamiauto 
zyskają. J- S.

Dzień aktora w teatrze Bogusławskiego. W*
wttorcfe 14 >b. m. .tako w dniiu sktrar® polak'ego vr 
mi'tai.dk. teatrze im. Bogufiiawslaego odlbęds:© snę 
prKjerJstâ +iieM.i© ..Grubych oryb'1 ©iiiiuckteigo, z» 
wapóSudtóaitoin asrt. te a ta i .ibozmażtośui" p. M. 
Frańkla.

Teatr W ielki. Dziś „Rigoletto".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Wierna kochanka’*.
Teatr Reduta. Dziś „Ewa”.
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady".
Teatr Polski. Dziś „Ten, którego biją po twa­

rzy".
Teatr Mały. Dziś „Czysty interes”.
Teatr Maska. Dziś „Ogród młodości".
Teatr Nowości. Dziś „Noc w Paryżu".
Teatr W odewil. Dziś „Faworyt”.
Teatr Nowy. Dziś „Gdy mężowie zdradzają”. ■
Teatr Praski. Dziś „Żołnierz królowej Madaga. 

skaru”.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

f l Y B V N i k tt
W ychodzi pod r e d a k c ją i  

J. M. Korskiego, K. Czapińskiego, 5. Kaszyńskiego, T. Hołó«vklf 
R/i. Ik ie d z ia lk o w sk ieg o , S t . P o sn e r a  i Z. Z arem by.

Ukazał się Nr. O 1 z a w ie ra ł
Ifjiaacy D a s z y ń s k i .  W sprawie założenia jednej, jedynej Międzynarodówki Socjalistycznej (ciąg 
dalszy listu). W. Śsssriicki. Ministerstwo Sztuki 1 Kultury w niebezpieczeństwie. S t e f a n  L u x e m ­
b u r g . Problem mieszkaniowy. O tten  B a u e r .  „Nowy kurs“ w Rosji Sowieckiej (dokończenie). 
S ta n is ła w  P o s n e r .  Esmein w polskiej szacie. S . P . Notatki bibljograftczne. S . P . Kronika 
Pracy. D r. A dam  KiflSśer, członek Rady m. Krakowa. List z Krakowa. T . K -isz . Przegląd po­

lityk) zagranicznej. List do Redakcji. Sprostowanie.
W arunki p r e n u m s r a ty  od 1 stycznia r. b. Mles’ęczn!e w kraju z przesyłką 150 mtó. 

Kwartalnie 4C<t mk.. Zagranicą podwójnie; w Pmeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze* 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

F e d s k c j n  i A d m in is tr a c ja :  Warszawa. Warecka 7, łel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzleń od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.S. Numer okazowy „Jrybuny" wysyła się po nadesłaniu adresu.

„Źródło Polskie"
Jan Grodzieński i S-ka.

obecnie mieści s ie : 
ul. 7 łofa  3 p. I 4 > teł. S3 I.G3  

T ow ary  łs o I o t a j a łr s © j  mąka, kasze,
' m y d la n k ie , 
w le& x& tf na beczki,
s m a r y ,  o l e j e ,  gw oździe, 

V/ysyłka własnemi platformami, koieją 
i za zaliczeniem.

U(\Ud(lL. ]

1.503
£ .5 0 0% 

500  
t .5 0 0  
1 .300  
1 .0 0 0

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja

BLUZKI wełniane Mk.
SlfKtlilE wełniane „
S f  t^OłciCŁ angielskie i »
ŻAKIETY damskie »
KOSZULE męskie zefir.
KOSZULKI i k a le s o n y  trykotowe ciepłe »

® - c i a  Z A N D E R
88 MARSZAŁKOWSKA 88.

Duże Zakłady JKeciianiczne
PpTRZEBUJĄ:

1) d o ś w ia d c z o n e g o  m a j s t r a  narzędziowego na dokład­
ne roboty;

2) m a js t r a  u Is {pom ocnika s p e c j a l i s t ę  h a r to w n ik a |
3) s z l i f i e r z y  n a  k a lib r y )
4) to k a r z y  na Yoboty precyzyjne; (kalibry śrubowe);
5) m a s z y n is t y  zupełnie samodzielnego do parowej turbiny.

Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. flke. .R e­
klama Polska”, Jasna 10 pod „Przemysł 4”.

1) flhrm tri ślubne, złote, sre- 
fll O ii lju ii  brnę. z ł o t e  pler- 
Sclonkl, daje na raty. Przyimuje 
reperacje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz, Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. ________________

C ifljC artystycznie korty-wełny 
ILiUJl  sukna-jedwabte-dywany. 
Chmielna 92— 14.

marynarkowe ód 10 
tysięcy.jeslonki, kurtki 

sportowe, ubrania sportowe, wielki 
wybór, uszycie garnituru 10.000, 
palia lłt.OOO. Hurt detal. Sipowski 
i S-ka, Cnmielna 49, m. 5, relef. 
242-93.________________________ _

ji j a handlowe półroczne mle- 
iill i H szane Sekulowicza. In­
formacje, zapisy Zórawia 42.

t  i j j t ,  handlowe, taśmy, kalki
Uri]clii do maszyn, skoroszyty, 

segregatory, papier, kope ty po- 
eca najtaniej fldam Klimkiewicz, 

Marszałkowska 154 . ______
r łfl iTiaf.ilł doskonały portret 
jilt) illdiult z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści" Złota 16.

ioantira długoletni .Henryk”, 
liflilUrSU Leszno 33. m. 6. przyj­
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz 1 Są­
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 w cez.

35) M U
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 85 - 4, 
do 10 rano od 4—8.

stary, gazety, księgi bu- 
chaiteryjne. kopjały ku­

puję. Chmielna 47fl—9.

Wagi odważniki I miary stemplow, 
ne oe c e n a c h  fabrycznyc 
Pracownio T »w * „ ta iern ik  
Kmetykówa X» 67. telefon 143-4 

Reperacje i stemplowanie.

ta riatuT 11 arłretyzm. najbar- 
isB liU11 £ ii dziej zastarzały, mi- 
lie po zastosowaniu radykalne- 
lo środka. Krochmalna 45 — 6, 
- 6.   ______

CQV ęjri jrTłE korony, mostki 
.^tłI »Łluk£llŁ Przeróbka sta- 
ych zębów. Przyjezdnym żarno- 
lenie w ciągu dnia. Reparacje 
a poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
atorska 28. Przy laboratorjum 
abinet dentystyczny. Porada bez­

płatnie.

U ed ak tor n a cze ln r  dr. F e l ik s  P er!. Red. odpowiedstalay Jerzy de Nisan Odbito w druk. „Robotnika1’, Warecka 7. W yd aw ca: R *da Nacz. P . P . 8 .


